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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków. — Podług nayświeższych listów 
odebranych z Galicyi, korpus jenerała Dwer- 
nickiego ieszcze stoi spokoynie , oczekniąc na 
odpowiedź od samego Nayiaśnieyszego Cesa- 
rza Austryackiego. Potwierdza się głoszona 
tutay przed kilku dniami wiadomość , Że w 
Wiedniu wszyscy Sprawiedliwi i Dobrzemy- 
$lący obywatele przyięli z obnrzeniem donie- 
sienie o napidnięciu Rossyan kraiu Galicvi, 
i że Wiedeńczykowie życzą serdecznie, aby 
rycerstwo Dwernickiego zostało ocalonóm; 
kilku nawet arcyx'ażgt okazało się przychyl- 
Gazeta 
berlińska Vossa utrzymuie, że niepotwierdza 
się wiadomość o rozbroieniu jenerała Dwer- 
nickiego w Galcyi. 

Potwierdzaią się także wiadomości ogłoszo- 
ne o znacznóm dnia 14 b, m. poruszeniu woysk 
tossyyskich będgcych o kilka i kilkanaście 
mil od Warszawy, w skutek którczo główne 
polskie woysko zostaie og trzech dni w cią- 
głóm poruszenin ; to zdaie się wrdżyć , iż w 
krótce zayfdź mog3 nader ważne wypadki, 


nemi dla sprawy polskiego jenerała. 


O powstańcach litewskich odebrano tu kil- 
ka doniesień, wszystkie zpadzaią się, że ciń 
powstańcy wzięli Wilno, rossvyska załoga w 
tey stolicy Litwy będąca w części się poddała 
e w części poległa w walce. 


Warszawa 15 Mala. 

Posiedzenia Seymowe. — Na wczorsyezóm 
posiedzeniu izb połączonych z podanych kan- 
dydatów wybrani zostali większością głosów 
Senatorami Kasztelanami: JW. W. Wałchno- 
wski, Franciszek Sołtyk, Franciszek Wężyk, 
i Amoni Kochanowski. JW. X. Skorkowski, 
Biskup Krakowski, także został wezwany do 
zasiadania w Senacie. — JW. Poseł Opoczyń» 
ski uczynił wniosek wezwania na członka se- 
natu , zasłużonego w eyczyznie J., U. Nieme 
cewicza. Gdy ten się opierał, iednogłośne 
w izbie usłyszapo trzykretne "prosimy. y,. 


Głos JW. Marszałka Tabu Poselskicy miae 
ny na posiedzeniu Izb poiączonych dnia 
13go b. mi. 

«Szanowny Senacie, Prześwietna Izbo Po- 


selska ! Wola wasza iest naywyższćm dla 
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minie prawem; wypełniać takowa z radością 
bez względu na osobiste moie życzenie , po- 
Gzytu ę sobie za nayŚwiętszy obowiązek. Z 
ochotą więc przyymę i z równą gorliwością 
wykonywać będę wszystko, do czegokolwiek 
mnie przeznaczyć zechcecie. Nieszukam za- 
szczytów Żadnych, bo mnie większy spotkać 
mie może nad ten, Żem sobie na zaufanie 
wasze zdołał zasłużyć. Usprawiedliwię teko- 
we zawsze, iak było tak i będzie iedyném 
otoraniem moićm; staraniem, które obok chę- 
si poświęcenia się całkiem dia sprawy nie- 
podległości, całości i wolności oyczyzny na- 
Bzóy, iest głównym usiłowań moich celem. 
Wyzanię, żem był zapragnął zostać kasztela- 
mein : zbliżała się chwila odnowienta izby po- 
selskiey, mieliśmy uchwalić nowe wybory; 
wtenczas to odezwała się we mnie chęć przey- 
$Ścia do grona dożywotnich i niezmiennych 
Reprezentantów Narodu. Zaiste wysokie to 
iest powołanie , która stałe obywatelowi prze- 
znaczaigc stanowisko, wszystkim iego wyo- 
brażeniom iedno dążenie, iedną drogę, ieden 
kres wskazuie. — Drugi mię ieszcze nęcił 
pawód. 
my konsiytucyą i kiedy, zdawało mi się, Że 
e chwila wkrótce nade;dzie, bo prawie ie» 
fMnocześnie z odrodzeniem się oyczyzny na* 
szóy rinstapióby powinna, Zdawało mi się 
procz tego, Że władzy inonarchiecznśy, iakto 
przyięlie we wszystkich kraach reprezentacyy- 
nych, wybór członków senatu zostawiony. 
Jakimkolwiek zaszczyt ten i w przyszłości bę- 
dzie wielki, większym uznaję bydź ten, iaki 
zga spotkać 'dzisiąy tych z pomiędzy nas, któ- 
zych de niego powoła seym, ÓW prawdziwy 


Nieprzesądzaiąc iaką sobie przepisze- 


organ narodu. Ta pora iest iedyna, może 
gię więcśy niewrdci; dla tego też zapragną- 
łem, takię otrzymuiąc uieodwołalua dostoreń- 
stwo, zachować ie iako upominek dozgonny 
wiekopomnych czasów rewolucyi naszey. Te 
pyły głównieysze powody moie. Ia 1ych mniey 


ważnyci dotyczących się i zdrowia i interes- 


sów i prywatnych stosunków. nieprzytarram, 
bo w chwili obec: Gy tak wielkićy, minatki 
życia i sławy nawet względy indywidualne, 
są niczem i na uwagę nie zosługuią. Gdy- 
bym mógł sądzić, sambym was Szanowni Re- 
prezentanci zaklinał , ażebyście mnie z nićy 
nieoddalali; lecz gdy wiem, iż do zaięcia 
mieysca mezo potrzeba tylko gorliwości, wy- 
trwałości i prawdziwie polskiego czucia, main 
przekonanie, iż kogokolwiek na Marszałka wy= 
bierzecie, każdy z równem poświęceniem a z 
większą zdatneścia położonernu przez was za- 
ufaniu odpowie. Wszelakoź kończę iakom za» 
czął ; z radością przyjmę obiawienie woli wa- 
szćy, iakiekolwiek bądź wypadnie i równą 
wdzięczność winien będę tym, którzy przez 
osobistą przylaźń Życzemiu memu zadosyć u- 
czynią, iak i tym , którzy mnie prac swoich 
nierozłacznym uczestnikiem mieć zechcą. Z 
zupełna więc spokoynościa oczekiwać będę co 
większość głosów względem mnie postanowi.,, 

Rozkazem dziennym wydanym dnia 9 ma- 
ja b. r. w głównćy kwaterze w Jędrzeiowie, 
Naczelny Wbdz siły zbroynćy narodowey, o= 
świadczył swoie zadowolenie pułkom Mazu- 
row i jeździe lubelskiey, 

EO 

Wiadomości urzedowe. — W skutek dwu- 
krotnie podawanych do Rządu Narodowego 
próśb JW.Bonaw: Niemojuwski+ go posła Wart- 
skiego i JW. Gustawa br. Małachowskiego , 
posła Szydłowskiego o uwolnienie, pierwsze- 
go z nich od obowiązków ministra spraw we- 
wnetrznych i policyi , drugiego od zastępstwa 
mminisi:a spraw zagrenicznych , Rząd Narodo- 
wy w dniu 13 b. m. postanowił przychylić się 
do żądań powyźszych, z wynurzeniem pra- 
wdziwego Żalu, iż pozbawionym przez to zo- 
staię pomocy, Światła, talentów i gorliwości 
obywatelskićy mężów, którzy przez zupełne 
dla dobra służby poświęcenie się, zaszczy- 
tne u narodu ziednali sobie zaufanie. 

— Rząd Narodowy w dniu 14. b. m. mig» 


aowa? ministrem spraw zagranicznych JW. 
Władysiawa hr. Ostrowskiego marszałka izby 
poseiskićy, 8 minisirem spraw wewnętrznych 
i policyìi JW. Gliszczyriskiego senatora kaszte- 


lana. 


Niepewność o losie korpusu Dwernickie- 
go nabawia nas naywiẹksząa niespokoynością. 
Trudno iest pogodzić tile sprzecznych wiado- 
Ści tyle doniesień listownych, i dociec ztąd, 
choćby podobieństwa do prawdy,  Wczoray 
Przyszedł list z zasimucaiącg wiadomością, 1a- 
koby Dwernicki złożył broń; officesowie tyl- 
ko zostali z uzbroieniem. Żołnierzy podzie* 
loro na części i wysłano ku Węgrom, offi- 
$erów zaś poprowadzono do Styrzi. W koń- 
cu listu iest ten ogólny i miezrozurniały do- 
datek : “ Spodziewamy się iednak wrócić z 
bronią do oyczyzny. ** Xigże Lobkowicz, 
Świeżo do Lwowa z Wiednia powróciwszy, 
Przywiózł z soba pewng modyfikacyg, z po- 
€zątku względem Dwernickiego danych roz- 
kazdw ; ich treść niewiadoma. 

Onegdey i wczoray miała mieysce częścio- 
Wa walka pod Jędrzeiowem i Kałuszynem. 
Moskale wystawili do boru wszystkie rezere 
Wy; widziano pomiędzy niem! gwardye tak 
zwane wołyńskie i litewskie, które przed re- 
wolucyą stały w Warszewie. Nasz pułk grena- 

Jerów dokazywał cudów męztwa i dorównał 
Sławie naywalecznićyszych : nacierał po kil- 
ka kroć na bagnety. Moskwa za natarciem 
schroniła się da lasu; straciliśmy kilku offi- 
OE między którymi wymieniaig walecz- 
Dego Maiora Skawerskiego. Pedchorążemu 
Ryłłe amputowano nogę, w czasie operacji 
Śpienał wosoło Mazurka, Pułk 3 strzelców 
Biesse okrył się sławą, Wszyscy nie ma- 
19 życ Mpeg ke 

1 i Ę 
Bo, Gwardyami, a to I kiş- 
à , y w Warszawie, 

Owudzi znany naczelmik czarnego gabine* 

fu zięcia Konstiazitego, Jeneza? Kuruta. 


Wczoray jazda płoca grzyprowadziła 158 
jeńców zabranych przez jenwrała Chrzanow- 
skiego w Kocku, kilkunastu kozaków schwye 
tanych przez siebie po drodze, oraz 7 kaplic 
pułkowych wziętych także w Kocku. Na ie- 
dnym z obrazów tych kaplic, Chrystus Pan 
ma przypięty medal za kampenią r. 1612 i 
krzyz S$. Jerzego. 

W Londynie na giełdzie dnia 6 b. m. bie- 
gała wiadomość, źe w Petersburgu wybu- 
chnęło powstanie przeciw cesarzowi Mikota= 
iowi. MNiewierzono iednak tey wiadomości i 
papiery rossyyskie niespudły. 

Ressyanie cofaigc się w Lubelskićm z nad 
Wisły, zrabowali po drodze Markuszów. Tyl- 
na Ich straż była dnia 12 b. m. w Garbowie, 

W Smyrnie wielki panuie entuzyazm za 
sprawą polska. Otworzono subskrypcya dia 
Polaków, do którey suż należy wiele kupe 
ców różnych narodów.  Basza Gubernator 
Smyrny dał 2000 piastrów. Kuryer Smyr- 
neński publ:kuie listę subskrybentów. 

Naoczny Świadek opowiada, iż gwardye 
Rossyyskie strasznie pustoszy cholera; w Łom- 
ży w przecięciu umiera po 140 Żołnierzy ną 
dzień po lazaretach; wyprowadzone stamtąd 
wojsko obozuie po połach. 

Sa wiadomości że głhwnym traktem brze- 
skim, od Gciu dni, Żaden transport nieprzy* 
szedł z Rossyi do obozu Dybicza. Nieprzy» 
iaciel mocno się tem zatrwożył; i być może, 
Że bracia neasi z Litwy i Wołynia, na téy 
stronie podnieśli chorągiew oswobodzenia. Ca* 
ły korpus gwardyi połączył się z Dybiczem: 
ale nie na wiele mu się przyda; nędza do- 
szła do naywyższego stopnia, a zniechęcenie nie 
ma granic. Wielki Zabałkański, każe przesła- 
wne gwardje kozakaini otaczać, by nie mo- 
gły, uczuwszy swoja godność, przejść do Po- 
laków. 

W Siedlcach całe Żydostwo wymarło na 
cholerę. W Lublinie podobnież siarozakośn 
miele ucietpicii. 
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Anglicy mirszkajacy w Warszawie, podali 
prośbę do L-rda Palmerston o ustanowienie 
tam kovsul1 dla ich obrony. 

Wyjatek z listu p'saoego z Augustowskiego 
d. 30 Kwetnia, — Obywatele Obwodu Ma- 
ryampolskiego godni sa uwielbienia za swoie 
poświęcenie się, niczego nie szczędzili przez 
eały zeszły miesiac dla dobra ogółu. Pod 
naczelnictwem Puszetr, Schuna było już po- 
wstańców w lasach Nadniemeńskich do 6000. 
Początkowe wypadki były pomyślne; rozbroili 
załogę w Maryampolu, duże z nićy położy- 
Puszet miał do 200 jeńców i 
Przez powstanie 


wszy trupem. 
znaczną ilość ammun'cyi. 
wstrzymane zostały nakazane przez Rossyan 
ogromne furaże. Dzień wszelako 21 Kwie- 
tnia był dla nas niepom;śŚlny. 
powtórnie uderzyli w tym dniu całg siłą na 
Maryampol, nie wiedząc, że do Kalwaryi przy- 
szło kilku dniami przody 2 pułki dragonów 
Pu:zet szedł de 


Powstańcy 


i kilka tysięcy piechoty. 
Marvampo!a od magazynu, a Schon od Kwie- 
ciszek. Nieustraszony Schon ze strzelcami i 
strażą graniczną wpadłszy do Maryampola, 
dokaaywał cudów waleczneści; były tam 3 
działa, do 2000 piechoty Rossyyskićs i kilka- 
Zdawało się, Że już zupełnie 
zdobył bowiem 


set kozaków. 
odniósł zwycięztwo: jednę 
armatę, wziął kilkaset w niewolę i dużo na 
placu połeżył. Lecz gdy to się działo, przy- 
były o tO rano w pomoc Rossyanom z Kal- 
waryi 2 pułki dragonów, piechota i 18 armat. 
Nie ustraszyło i to walecznego Schona, ze 
strzelcami swoiemi bił się do ostatka, po trzy 
krotnie dopiero odniesionych ranach w twarz 
i w głowę, wpadł w ręce nieprzyiacioł, a 
ezczątki walecznych cofnęły się w lasy. Na- 
jezdnicy nasi okuli natychmiast Schona w 
kaydany , wystawili go na widok publiczny 
pedłemu Żydostwn, które się z nim iak z nay- 
po'levszóm zwierzem obchodziło, plujac nań, 
rzucajgc błotem i popychaiac nogami. Na- 
meszcie d. 29 Kwietnia ten waleczny wojownik 


i męczennik wolności Oyczvznv, został w Mae 
riampolu powieszony, a 6 innych, kttryrh 
Za- 


raz po bitwie d. 21 rozstrzelali dzicy najez- 


nazwisk ieszcza niewiem, rozstrzelano: 


dnicy kaptanów Madeyskiego i Szperlińskie« 
go. Ucznia ze szkół Seyneńskich I.iwińskie- 
go skazano do fortecy na całe życie. Trudno 
opisać ile cierpiemy nciskn i prieśladowania. 
Antonów, Beczkinikiele, Ludwinów, Fredra, 
Dowospuda, Kirsna, zostały zrabowane. Szcze- 
gólnie KXięży i urzędników chwytają wszędzie 
i obchodza się z niemi iak naysrożćy, Fe- 
ktora Xiędza Zawadzkiego i wiele innych xię- 
Ży, trzymają w Kownie; słychać, że Xigdz 
Zawadzki już umarł, Panią Madeyska i Ko- 
missarza Rigettego, trzymaią w Snwałkach w 
więzieniu.  Zamiary Puszeta na Maryampol 
Żydzi zdradzili, a teraz usłnguia przy rabun” 
kach. Za głowę Puszeta wyznaczyli Rossya= 
nie 2000 rubli; lecz ten drwi z nich w Ta- 
sach, ciagle ich napada i niepokoi. Teraz 
porahowsa szy dwory, nakazali ogromne ma- 
zymy, które iak naysrożey exekwują. ,, 
Wyjątki z listów pisanych z Galicyie' 
Z Brodów 6 Majn. — Wczoray w Radzi- 
wiłowie Rüdiger nakazał odśpiewrć uroczy” 
ste Te Deum, zpowodu odniesionego zwycięz* 
twa nad Dwernickim , wśród tego dawano 0” 
gnia z dział. Jenerał ten otrz: mał rozkaz 
udadź się Śpiesznym pochodem do Brześcia: 
litewskiego. — Listy z Czernowie na Buko- 
winie potwierdzeią wiadomość , że się zbliża 
armia turecka złożona z 36,000 na Wołoszcezy* 
zne; skoro się to potwierdzi, iaka szkoda, ŻE 


Dwernicki nie mógł doyśdź do Kamieńca Pa* 
dolskiego. 

Ze Lwowa 7 Maja. — Za przyhyciem Gu” 
hernatora, postanowienie dotyczace korpusu 
jen. Dwernickiego, zostało zmodyfikowane; 
w sposobie, Że ma się ud dź do Cyrkułów 
Stanisławowskiego i Śtryvyskiego, dopóki sta* 
nowcza decvzv» o iego lesie z Wiednia n'e 
naderdzie; oczekiwać także beda navwvższa* 
ge wvrzeczenia względem wydanie broni Rii* > 
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WARSZAWA. — Moskale zniszczyli w Augu- 
stowskiem dobra jenerał» Paca. 

Torg głowny na wełnę W Warszawie roz* 
pocznie się r. b. w dniu 1Ó czerwca i trwać 
będzie do dnia 19 t. m. ważenie i składanie 
wełny do dnia 12 czerwca F. b. urządzone 
zostana. Targ zaś czterouniowy odbędzie się 
przy uiatwianiach , iakie w roku zeszżym ze 
strony banku mĘ'ały miejsce. | 

Dnia 13 b. m. na latarni Rożnieckiego 
przyb:te były następu gce wiersze: 

Rnzniecht! Lad zdradził ciebie , — w 
Na Lesznie i na catey ziemi wstydem płoniesz ; 
Szukay na murzach teraz schronienia dla siebie , 

Bo tam nigdy nie utoniesz: 


Listy knpieckie z Hamburga nadzwyczayną 
droga otrzymane z d. 9 Maia datowane, zae 
pewniaig: Że x ażę Leopold Koburgski adecj= 
dował się przyiay korunę Belgii. 


Listy prywatne donoszą z Wiednia, Że kie- 
dy tam przyszła wiadomość o zdradzie 1 zgwał- 
cemu przez Rü igera granicy Austryackiey, 
i oschronieniu się do Galicy: korpusu Dwer- 
nickiego, lad ciły wołał przed SŁ * a 
wsparcie Polaków. Nieodrodna krwi Sobie. 
skiego (z domu Bawarskiego) cesarzowa Au- 
gtryscka, oblała się łzam i padła przed mę- 
żein oa kolana, Wstawiaigc się Za polskierni 
bohateranii, ażeby iak noyspiesznićy I bez Ża- 
dnćy przeszkody pozwołono waleczny m wró- 
cć do oyczizny, ! jeszcze przelewać krew 
za nayświętszą sprawę. Zdarzenie to moine 
na daorze t publiczności zrobiło wrażenie. 
| atyszew taksię zmartwił, że kazał sobie 

Ż [few pUsZCZaC. 
are AA (Z Gazet Warszawskich.) 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


WIEDEN 1 Moj . — Nadzieja utrzymania 
powszechnego pokoviu wzmacnia Się znown; 
n leży s węc spodziewać, Że uzbrorenia 
przedsięw z ęte we wszystkich Kraiach Europy 
w krive Lęca zmnieyszone, 
pa e 


za krola, ale tylko za 


M żemy prey- 


naymnićy zapewnić Źródła, że Rząd pustrya- 
cki rezwał dwory Angielski, Frencuzki, Pru- 
ski i Rossyyski na kongres ministrew, „na :któ> 
rsmiby sę na przód ułożono o zminieyszenie 
sł tciowych uż wystawionych a następnie 
nar. dzano się względem spraw Roszyj sko;Pol- 
sk éy i Delgiyskiey, Czas zgromadzenia się 
ma łydź oznaczony na początek Czerwca, a 
ialo n.ieysce z jazdu wywiemają Akwizgran, 
Zo srony Bządu Austryackiego uda się tata 
kancierz państwa xiaże Metternich. 


Paryż 30 Kwietnia. — Dzieunik Journal 
des Debats donosi: L'sty dziś z Turynu stwier- 
dzaig wiadomość o odkrycin spisku, którego 
celem było koronę Piemontską pr.ez rewu= 
lucya woyskową włożyć na głowę xięcią 
Mdiny.  Naybardatćóy do niego wpły wali 
sekretarz prywatny króla Auogrado de Col- 
łobiano i jenerałowie Fauerge i Omodei. 


Fieneya podała ultimatum Don Miguelowi, 
zawierające 28 artykut w, z tych szczegól- 
nieg:se sg: — imo, Abs Dun Miguel po- 
Zostawił Portugalią w takim st.nie w iakima 
ig zastał. Francya bowiem nie uznaje go 
namiestnika Donny 
M zy: II. 2do, Aby na zadosyc uczyn enie 
zniewag przeciw bandetze froncużk:ćy, taż 
bandera na wszystkich twierdz: ch <ostała wye 
wieszoDa, i 21 wystrzałami z erm:t na ją» 
dzie 1 morzu Selutowana, — Stiv, Aby Hr, 
Bistos zosiał wygnany, Korrig dor sprawie 
dl wości pozbawiony tstułow 1 urzędu, rós 
wnie iak wszyscy sędziowie którzy potęp:ali 
Francuzów, i t. d. 


LOTERYIA KRAJOWA. 

W 451 ciagnieniu dnia 18go Maja 1834 
roku w przytomności Osób od kządu do tega 
wyznaczonych, w;ciągvięte z koła zostały 
numera następujące : 

— 59. 24. 44. 62. 51. — 


Przyszłe 452 Ciggn enie przypada dnia: 
25 Maja 1881 r. 


DO NFESIENIA. 
KOMITET OPIEKUŃCZY NAD WSPARCIEM RANIONYCH CZUWATACY 
w Rze zZypospolitey Krakowskiey żawiązany. 
Będąc w chęci zekupienia znaezney party! płócien w Średnich gatunkach na potrzeby ra= 
nionych oboygn Narodow, a to od 400 do 560 saiuk, za gotową brzęczącą zapłatę, Komiteti 
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epiekuńczy pośpiesza wezwać ninierszym handluiących powyższym artykułem, ażeby ieżeli 
sa w chęci zawarcia na dostawę powyż rzeczoną z Komitetem opiekuńczym stósownego kun- 
traktu, z chęciami swemi de 25 naydaley Maja r. b. przez deklaracye zapieczętowane , na rę- 
ee obywatela Podlewskiego przy ulicy Kanonney pod L. 179 mieszkaiącego składać się maige 
ee zgłosić się zechcieli. 
Deklaracya opieczętowana zawierać winna: 
1) Próby płócien z wyrażeniem ceny każdego gatunku, niemniey ilości sztuk dostawić się 
maiacych. 

2) Czas stawy do Krakowa ile możności naykrótszy. 

3) Imie i nazwisko oraz mieysce zamieszkania deklaruiącego. 

Takie złożone dekl»racye co do gatunku płutna i wysokości Żadaney ceny przez Komi- 
tet opiekuńczy rozpoznane, stanowić będa zasadę kontraktu przyszłego, maiącego się zawrzeć 
2 deklarantem, navkorzystnieysze dla Komitetu opiekuńczego warunki przedstawiaiący m. 

Działo się w Krakowie dnia 16 Maja 1831 r. Prezez Komitetu Molencki. 

Sekretarz Komitetu Meciszewskią 


W IMIENIU RZĄDU . 
Wolnego, Niepodległego i ścisłe Neutralnego Miasta Krakowa i jego Okręgu. 
TRYBUNAŁ 
Pierwszćy Instancyi wydał wyrok następuiacy: 
Obecni Wydział Pierwszy 

Mąkolski Prezes. 

Gołuchowski Ass: Z. S. 

Skarzyński Ass: Z. S. 

Kuliczkowski Pisarz. 

Janicki Ass. z głosem doradczym, Działo się w Krakowie w domu władz sado- 

dowych na audvencvi pnbłiczney Trybunału 
pierwszey instancy: W. M. Krakowa i jego o- 
kręgu dnia dv udziestego szdstego Kwietnia 1831, 

Na podanie P. Bazylego Moszyńskiego knpca i obvwatel' m asta Krakowa dnia 25 Kwie- 
tnia 1831 r. w przedmiocie uznania niepodległości handlu swego do Trybunału do Nro 1458 
uczynione TRYBUNAŁ 

Rezcłwuiąc takowe podanie, zważywszy, iż P. Bazsli Moszvński kupiec i obywatel W. 
M. Krakowa z przywiedzionych w podaniu :wóm krytycznych ok: liczności, iest w niemożno- 
bc! wszystkich swych wierzycieli zaspokoić, oddaiac klucze od handlu swego , żąda aby ue 
padłość iego nad handlem iego ogłoszoną została; — zważywszy, iż Żądarący podarąc sę 
sam za upadłego w hindlu, ciaza na siebie wykonanie art: 1. 13 i 18 księgi III. kodexu 
handlowego, z których Żżadaigcy za upadłego u handlu ogłoszonym, a w skutek tego przye 
łożenie pieczęci na imaiątku iego nastąpi, oraz dalsze rozporządzenia wydane bydź muszą, 
z tych przyczyn TRYBUNAŁ 

P. Bazylego Moszyńskiego knpra i obywat-la W. M. Krakowa, w Krakowie przy głównym 
tynku pod L. 18 w gminie Iwszćy zamieszk:łego i handel sw'y utrzymuiącego, za upadłe- 
go w handiu ogłasza. Czas zacęeia się téy upadłości z dniem dwudziestym piątym kwe» 
tnia tys ac oŚmset trzydziestego pierwszege roku, iako daty podanego do Trybunału żądania 
nznaie; przyłożenie pieczęci na handlu upadłego rozrządza, i o uskutecznienie tego Šad Pokoiu 
okręgu pierwszego wzywa; — Kommissarzem upadłości handlu P. Bazylego Moszyńskiego , 
P. Wincentego Janickiego Assessora Tryb. swego, oraz Kuratorami upadłości tey: P. Win- 
centego Wolfa i Audrzeia Szramą Kupców : obywateli W. M. Krakowa mianuie; — Osobę 
żaś P. Bazylego Moszyńsk ego pod biczne oko Dyrekcyi Policy: oddaie. Ustan wienie wpi- 
su zawieszaiąc, mocą m'evszego wyroku pod tymczasową exekucva zapadłego, którego wy- 
więszenie w :zbie audyencyonalney Trybunału swego, oraz podaniem do gazet kralowych 
postanawia. (Podpisan') Mąkolski, — Kuliczkowski Pisarz Tu b. 

Zaleramy i rozkazuiemy wse:stkim Komorn'kom od którychby się tego domagamo , 
aby wyrok niniesszy wyexekwowali, Kuratorom aby tego dopilnowali, Komend ntom i! us 
rzędnikom siły zbroynév, aby dodali pomocy woyskowóy, gdy oto prawnie weawani będga 
(pudpisano) Mąkolski, — Kuliczkowski Pisarz, 

Zgodność ninieystego wyciągu głównego z oryginalnym wyrokiem zaświadczama, 
Kuliczkowski Pisarz Tryb. 


